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Rząd  Irlandii ugiął kolana

Najwyższe władze „zielonej wyspy” po kilku tygodniach sztywnej i upartej postawy wobec programu pomocowego, w
końcu zdecydowały się na formalne negocjacje z Unią Europejską i Międzynarodowym Funduszem Walutowym w celu
ratowania słabej kondycji budżetu. 

Program polegał będzie na dokonaniu  kompleksowych reform strukturalnych, które będą zawarte w rządowej
czteroletniej strategii budżetowej. Głównym elementem programu będzie przywrócenie długoterminowej rentowności i
kondycji finansowej systemu bankowego w Irlandii.

Jeżeli negocjacje powiodą się, to pierwsze pieniądze od Unii Europejskiej i Międzynarodowego Funduszu Walutowego
popłyną do Irlandii już w przyszłym roku. Za rozdysponowanie wszystkich środków ze specjalnie na ten cel
utworzonego funduszu odpowiadać będzie Europejski Bank Centralny.

W rezultacie, polski złoty powinien się umacniać w stosunku do euro oraz amerykańskiego dolara. Kurs pary euro złoty
może spaść w najbliższych godzinach handlu w rejon 3,9125. Z kolei notowania pary dolar złoty mogą zniżkować aż
do 2,8100. Po kilkudniowej konsolidacji notowań kurs pary euro dolar w końcu wybił się górą z kanału bocznego.
Bieżącym celem byków jest poziom 1,3960. Ciekawa sytuacja ma miejsce na rynku funt dolar. Kurs zbliżył się do
ważnego poziomu oporu na wysokości 1,6070, który jest dodatkowo potwierdzony linią trendu spadkowego. W
najbliższych godzinach handlu nastąpi rozstrzygnięcie tej walki o dominację na parkiecie. Przełamanie strefy 1,6125
otworzy bykom drogę w rejon 1,6300. Po kilku próbach ustanowienia nowych maksimów na rynku dolar jen, byki
oddały częściowo inicjatywę stronie podażowej. Takie rozwiązanie może skutkować przełamaniem linii trendu
wzrostowego i zejściem kursu nawet do 81,50 w ciągu najbliższych sesji.

Dzisiejszy kalendarz makroekonomiczny jest bardzo ubogi. Inwestorzy będą musieli poczekać do jutra, kiedy nastąpi
odczyt amerykańskiego PKB za trzeci kwartał oraz zostaną przedstawione najświeższe dane dotyczące kondycji rynku
nieruchomości za oceanem.
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